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SPOTKANIA ZE SŁOWEM 

 

Jezus żąda tego od każdego człowieka, który chce iść za Nim: „Jeśli 

kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie 

krzyż swój i niech Mnie naśladuje” (Mt 16, 24) ~ Jan Paweł II 

 

 

Ewangelia 3.09.2023  

(Mt 16, 21-27) - Jeśli ktoś chce pójść za Mną, niech się zaprze samego 

siebie 

Jezus zaczął wskazywać swoim uczniom na to, że musi udać się do 

Jerozolimy i wiele wycierpieć od starszych i arcykapłanów oraz 

uczonych w Piśmie; że będzie zabity i trzeciego dnia 
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zmartwychwstanie. A Piotr wziął Go na bok i począł robić Mu wyrzuty: 

«Panie, niech Cię Bóg broni! Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie». Lecz 

On odwrócił się i rzekł do Piotra: «Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi 

zawadą, bo nie myślisz po Bożemu, lecz po ludzku». 

Wtedy Jezus rzekł do swoich uczniów: «Jeśli ktoś chce pójść za Mną, 

niech się zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie 

naśladuje. Bo kto chce zachować swoje życie, straci je; a kto straci swe 

życie z mego powodu, znajdzie je. Cóż bowiem za korzyść odniesie 

człowiek, choćby cały świat zyskał, a na swej duszy szkodę poniósł? 

Albo co da człowiek w zamian za swoją duszę? 

Albowiem Syn Człowieczy przyjdzie w chwale Ojca swego razem z 

aniołami swoimi i wtedy odda każdemu według jego postępowania». 

 

Ewangelia 10.09.2023  

(Mt 18, 15-20) - Braterskie upomnienie 

Jezus powiedział do swoich uczniów: 

«Gdy brat twój zgrzeszy przeciw tobie, idź i upomnij go w cztery oczy. 

Jeśli cię usłucha, pozyskasz swego brata. Jeśli zaś nie usłucha, weź z 

sobą jeszcze jednego albo dwóch, żeby na słowie dwóch albo trzech 

świadków oparła się cała sprawa. Jeśli i tych nie usłucha, donieś 



Kościołowi. A jeśli nawet Kościoła nie usłucha, niech ci będzie jak 

poganin i celnik. 

Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, cokolwiek zwiążecie na ziemi, 

będzie związane w niebie, a co rozwiążecie na ziemi, będzie rozwiązane 

w niebie. 

Dalej, zaprawdę, powiadam wam: Jeśli dwóch z was na ziemi zgodnie 

o coś prosić będzie, to wszystko otrzymają od mojego Ojca, który jest 

w niebie. Bo gdzie są dwaj albo trzej zebrani w imię moje, tam jestem 

pośród nich». 

 

Ewangelia 17.09.2023  

(Mt 18, 21-35) - Przebaczenie Boga uwarunkowane przebaczeniem 

drugiemu człowiekowi 

Piotr podszedł do Jezusa i zapytał: «Panie, ile razy mam przebaczyć, 

jeśli mój brat zawini względem mnie? Czy aż siedem razy?» 

Jezus mu odrzekł: «Nie mówię ci, że aż siedem razy, lecz aż 

siedemdziesiąt siedem razy. 

Dlatego podobne jest królestwo niebieskie do króla, który chciał się 

rozliczyć ze swymi sługami. Gdy zaczął się rozliczać, przyprowadzono 

mu jednego, który był mu winien dziesięć tysięcy talentów. Ponieważ 



nie miał z czego ich oddać, pan kazał sprzedać go razem z żoną, dziećmi 

i całym jego mieniem, aby dług w ten sposób odzyskać. 

Wtedy sługa padł mu do stóp i prosił go: „Panie, okaż mi cierpliwość, a 

wszystko ci oddam”. Pan ulitował się nad owym sługą, uwolnił go i dług 

mu darował. 

Lecz gdy sługa ów wyszedł, spotkał jednego ze współsług, który mu był 

winien sto denarów. Chwycił go i zaczął dusić, mówiąc: „Oddaj, coś 

winien!” Jego współsługa padł przed nim i prosił go: „Okaż mi 

cierpliwość, a oddam tobie”. On jednak nie chciał, lecz poszedł i wtrącił 

go do więzienia, dopóki nie odda długu. 

Współsłudzy jego, widząc, co się działo, bardzo się zasmucili. Poszli i 

opowiedzieli swemu panu wszystko, co zaszło. 

Wtedy pan jego, wezwawszy go, rzekł mu: „Sługo niegodziwy! 

Darowałem ci cały ten dług, ponieważ mnie prosiłeś. Czyż więc i ty nie 

powinieneś był ulitować się nad swoim współsługą, jak ja ulitowałem 

się nad tobą?” I uniósłszy się gniewem, pan jego kazał wydać go katom, 

dopóki mu nie odda całego długu. 

Podobnie uczyni wam Ojciec mój niebieski, jeżeli każdy z was nie 

przebaczy z serca swemu bratu». 

 

 



EWANGELIA 24.09.2023 

(Mt 20,1–16a) - Przypowieść o robotnikach w winnicy 

 

Jezus opowiedział swoim uczniom tę przypowieść: „Królestwo 

niebieskie podobne jest do gospodarza, który wyszedł wczesnym 

rankiem, aby nająć robotników do swej winnicy. Umówił się z 

robotnikami o denara za dzień i posłał ich do winnicy. Gdy wyszedł 

około godziny trzeciej, zobaczył innych, stojących na rynku bezczynnie, 

i rzekł do nich: »Idźcie i wy do mojej winnicy, a co będzie słuszne, dam 

wam«. Oni poszli. Wyszedłszy ponownie około godziny szóstej i 

dziewiątej, tak samo uczynił. Gdy wyszedł około godziny jedenastej, 

spotkał innych stojących i zapytał ich: »Czemu tu stoicie cały dzień 

bezczynnie?«. Odpowiedzieli mu: »Bo nas nikt nie najął«. Rzekł im: 

»Idźcie i wy do winnicy«. A gdy nadszedł wieczór, rzekł właściciel 

winnicy do swego rządcy: »Zwołaj robotników i wypłać im należność, 

począwszy od ostatnich aż do pierwszych«. Przyszli najęci około jede-

nastej godziny i otrzymali po denarze. Gdy więc przyszli pierwsi, 

myśleli, że więcej dostaną; lecz i oni otrzymali po denarze. 

Wziąwszy go, szemrali przeciw gospodarzowi, mówiąc: »Ci ostatni 

jedną godzinę pracowali, a zrównałeś ich z nami, którzyśmy znosili 

ciężar dnia i spiekoty«. Na to odrzekł jednemu z nich: »Przyjacielu, nie 

czynię ci krzywdy; czy nie o denara umówiłeś się ze mną? Weź, co 

twoje, i odejdź. Chcę też i temu ostatniemu dać tak samo jak tobie. Czy 

mi nie wolno uczynić ze swoim, co chcę? Czy na to złym okiem 



patrzysz, że ja jestem dobry«. Tak ostatni będą pierwszymi, a pierwsi 

ostatnimi". 

Opr. Marlena Sasuła 

NARODZENIE NAJŚWIĘTSZEJ MARYI PANNY 

Kościół obchodzi narodziny tylko trzech osób: Pana Jezusa, Matki 

Bożej i św. Jana Chrzciciela. Przyszli oni na świat czyści, niesplamieni 

żadnym grzechem i dlatego Kościół raduje się z takich narodzin i czci 

je w swojej liturgii. 

Święto Narodzenia Maryi ma bardzo dawną tradycję i kiedyś było ono 

świętem obowiązującym - dziś zniesionym. Mimo to wierni w całej 

Polsce wstrzymują się w tym dniu od prac niekoniecznych, przychodzą 

do świątyń, biorą udział w odpustach. Dlaczego to święto obchodzone 

jest 8 września? Na to pytanie brak jest jednoznacznej odpowiedzi. Stara 

chrześcijańska legenda opowiada, że pewien święty mistyk, wielki 

czciciel Matki Bożej, każdego roku 8 września słyszał, jak w niebie 

śpiewają aniołowie. Pytał Pana Boga, co to ma oznaczać? Otrzymał 

odpowiedź, że w niebie jest obchodzony dzień narodzin Maryi, Matki 

Syna Bożego, dlatego aniołowie śpiewają. To tylko legenda. Ale nie jest 

legendą, że dziś Kościół raduje się i śpiewa, obchodząc pamiątkę 

narodzin Maryi. Mówi o tym antyfona Mszy św.: „Z radością 

obchodzimy Narodzenie Najświętszej Maryi Panny. Z niej wzeszło 

słońce sprawiedliwości, Chrystus, który jest naszym Bogiem” (Mszał 

rzymski). To święto ma coś z radości Bożego Narodzenia. Kościół dzieli 



się ze swymi wiernymi tą duchową radością. Maryja przyszła na świat 

Niepokalanie Poczęta. Przez swoją zgodę na poczęcie Syna Bożego całe 

swe życie uczestniczyła w dziele Odkupienia. Na zakończenie Soboru 

Watykańskiego II papież Paweł VI ogłosił Maryję Matką Kościoła i 

nazwał ją „znakiem nadziei i pociechy”. Jest to wielka i radosna 

tajemnica naszej wiary. „O Niepokalana, kim Ty jesteś?” - pytał św. 

Maksymilian Maria Kolbe. I odpowiadał: „Nie tylko stworzeniem, nie 

tylko dzieckiem przybranym, ale Matką Bożą! I to nie przybraną matką, 

ale rzeczywistą Matką Bożą! Tytuł Matki nie zmienia się. Na wieki Bóg 

będzie Ci mówił Matko Moja! Dawca czwartego przykazania czcił Cię 

będzie na wieki. Kim jesteś, o Matko Boża?”. 

Matka Boża jest obecna w życiu Kościoła, w naszym życiu religijnym. 

Katechizm Kościoła Katolickiego mówi: „To macierzyństwo Maryi w 

ekonomii łaski trwa nieustannie, poczynając od aktu zgody, którą przy 

Zwiastowaniu wiernie wyraziła i którą zachowała bez wahania pod 

krzyżem aż do wiekuistego dopełnienia się zbawienia wszystkich 

wybranych. Albowiem wzięta do nieba nie zaprzestała tego zbawczego 

zadania, lecz przez wielorakie swoje wstawiennictwo ustawicznie 

zjednuje nam dary zbawienia wiecznego. Dlatego do Błogosławionej 

Dziewicy stosuje się w Kościele tytuły: Orędowniczki, 

Wspomożycielki, Pomocnicy, Pośredniczki” (KKK 969). 

Parafia katedralna w Zamościu czci Narodzenie Maryi 8 września 

odpustem, który gromadzi liczne rzesze wiernych, bo to święto w 

naszym rolniczym regionie nazywane jest świętem Matki Boskiej 



Siewnej. Katedra, matka kościołów diecezjalnych, rodząca i dająca 

biskupów i kapłanów, jest świątynią maryjną z obecnością słynącego 

łaskami, koronowanego Obrazu Matki Boskiej Opieki. Budowniczy 

świątyni hetman Jan Zamoyski, czciciel Matki Bożej, nakazał umieścić 

w niej na łuku tęczowym nad prezbiterium widoczne słowa: „Pani moja 

Bogarodzica Dziewica jest wzięta do nieba”. Matkę Bożą nazywa swoją 

Panią. Piękne i pouczające słowa tego wielkiego człowieka! 

Po Soborze Watykańskim II lepiej rozumiana jest i przeżywana prawda 

o obecności Maryi w dziele Chrystusowego Odkupienia i w naszym 

życiu religijnym. Matka Zbawiciela z Jego woli kocha swe dzieci i 

przychodzi im z pomocą, bo stanowią one lud Boży. Znakiem obecności 

Maryi wśród nas są czczone Jej obrazy w kościołach, poświęcone 

obrazy w naszych domach, a zwłaszcza teraz wędrująca kopia Obrazu 

Jasnogórskiego. Już niedługo będziemy uczestniczyć w tym ważnym 

wydarzeniu w Zamościu. Potrzeba głębszej i pełniejszej pobożności 

maryjnej w naszym życiu religijnym. Czyńmy to przez miłość do Niej, 

naśladowanie Jej życia, nabożeństwo do Niej, modlitwę różańcową. 

Niech będzie naszą nadzieją, pociechą i pomocą. 

Za: niedziela.pl 

 

Zapraszamy 13 września, na godz. 20:00, na kolejne 

Nabożeństwo Fatimskie. Intencje na Mszę św. do Matki Bożej 

można składać w zakrystii i kancelarii parafialnej. 


